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I ® r * e g l ę d  a r ly S i s a l ó w *
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla wło

ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych.
Wiadomości zagraniczne: A n g I i j  a : Głos

dziennika 'Times o m inisteryjum  Guizota. 
Dziennik Times wystał swego komisarza 
dla rozpoznania sianu trlandyi. —  D zien
ni lt Spectator o przyszłości kolei żelaznych 
w Anglii.

F  r a  n  cy  j a : Nastanie pogody. —  Zdrowie Króla. 
—  Guizot o polityce Francyi.

H o 1 a n d y j  a : Orkan.
S z w a j c a r y j a :  D r. Stcigcr obywatelem lian- 

tonu Zurycli.
N i e m c e :  Pobyt Królowej W illtoryi. i
Nowiny.
Wiadomości hanemtoe i  przem ysłow e: Tegorocz

na choroba ziemniaków.
S l i ł a d l l i  dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzw yczajny i Doniesienia księgarni 

J. Milikowskiego.
Drugi Dodatek nadzw yczajny:  Doniesienie o za

kładzie naukowym dla p łci żeńskiej.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z e  L w o w a .  —

Jego Książęca Mość, Ksiądz Arcybiskup prag- 
*ki, baron S c li r  c n k , ofiarował znowu dla 
dotkniętych powodzią mieszkańców galicyjskich 
200 zr. m on. konw.

Na ten  sam cel przeznaczył drugi prezes gn- 
, t'tl'jalny  i najwyższy ochm istrz koronny Kró
lestwa czeskiego, R o b e r t  h rabia n a  S a 1 m i e 
R e i f e r s c h e i d ,  100 zr. m . k.

l ’rezyc]yjum  c. lt. Iłządu krajowego podaje 
nary dobroczynne do wiadomości publicznej, 

Vi'}uurznjgC za n ;e najtkliw sze podziękowanie. 
^  l*rezydyjum c. k. Rządu krajowego. 
L w ow ie dnia 1. września 1815.

§ se g » a s ty  sgłfs d a ró w
dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. Ii. Urzędu obwodowego 

sądeckiego złożyli:
zr. lir.

C zerski, właściciel Zawady . . . .  1 —
W ilczek , proboszcz z Muszyny . . .  1 —■
B igosz, » z Piw nicznej . . 1 —
K urzw eil, dzierżawca Ptaszkowej . . 1 —
Czerniańslii , dziekan z Gry bowa . . 1 20
M a g is tr a t  g r y b o w s k i  1 ——
G oław ski, właściciel Stróżego niznego 1 —
H ollena, właściciel Librantowej . . .  1 —
Hojnacki , proboszcz z B erestu . . .  1 —
Paryłow icz, r z Łabowej . . .  1 —•
B ru u lia la , » z Mogilna . 1 ——
R ejow ski, v z Barczyc . . .  1 ——
Wieczorek", » z Tęgoborza . . 1 ——•
B acieńslii, właściciel Rąbkowej . . .  1 —
G abrrclslii, proboszcz z Łososiny dolnej 1 —  
Głąbińslii , v z Ujanowic . . 1 —
Baron Gostkowski, właśc. W itowie dólnych 1 —  
H ołubow icz, właściciel Podola . . .  1 —
G natliiew icz, proboszcz zby7szycki . . 1 —
Kowalski , * bruśnicki . . 1 —
Zdanow ski, właściciel Jańczowa . . i  __
S lobn ick i, » Łyczanej . . .  ± __
Z arzycki, » Brzanej . . .  j ___
K rosińska, właścicielka Jankowej, talara, 

bicia medyjolańskiego.
Koczanowicz, w łaściciel K orzennej. . 1 —

* » Ś w ie g o c in a  . 1 —
Solarczyk, adm inistrator parafii nawojowali.—  40 
T rauczyńsk i, właściciel Zabelcza . . —  -40
D obrzyński, » Jastrzębiej . . —  «j.Q
Trem beclti , » Bogoniowic. . —  40
Karpińska , właścicielka Zuam irowic . —  40
M nicjszem i d a tk am i 1 16
Szalaj Józef, właściciel Szczawnicy, z h ra 

biną Dębicką Celiną i panną T eklą 
Stojowską dochód z b a lu , połączonego
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* lo teryją fantow ą, do którego przy
czynił* się : zr. lir.

H rabia Dębiński P i o t r ....................... , 15 —
» Konarski Ignacy , . . . .  15 —
# E om er  .............................. 2 —
» Drohojewski Seweryn . . .  5 —■

Hrabina Karniclia H enryka" , . . . 1 0  —
Hrabia Ilarnicki Kom an . . -  . . 15 —
K. Z. x  x  x  x  x  x  x    15 —
H rabina Dębicka C e l i n a  10 —

» Tarnowska A u u a .......................... ' 2  —
Szeptycka R ó ż a ............................................. 10 —
Mysłowski F r a ń c i s z e l l .................................. 10 —
Chojecki M a x y m il i ja n .................................. 10 —
D ruzbacki Frańciszek ,  10 —
Gorajski Ludwik     . 2 —
Stojowslii Jan . . . . . . . . .  2 —-
Koskowski M ich a ł............................................. 10 —
Bohdanowicz Grosz J ó z e f  5 —
Kawecki Edward . . . . . . . . .  2  —
W iktorowa J u l i j a  . 2 —

v Józefa . . . . . . . .  2 —
Bogusz Stanisław   .  15 —*>
Piasecki Józef   15 —*
Dzwonkowski L e o n ........................................ 15 —
Eyzenbach J ó z e f ................................................ 2  —-
K urdw anow ski   2 —
Chrząstowska M a r y j a    5 —
Gross de R osenburg , c. li. radca guberu. 5 —- 
Torasiewicz, c. li. koncepista gubernijalny 2 —  
Bojarski J a n , c. k. kom ornik  . . .  1 —
W róblewski J ó z e f .................................. • 5 —
B aron Konopka L udw ik ...........................5 —
Drohojowslti Tytus  .................................... 5 —
W iktor Apolinary . . . . . . .  2 —
Brzeziński D unin  A d a m ......................5 —
P u c h a l s k a ...................................................2 —
Załuski Kajetan . . . . . . . . . .  1 —
M ilewska E lżbieta   5 —
Stanisławski M axymilijan , duchowny . 2  —
Osieciński K onstan ty , » . —-  20
M uhlrad W o j c i e c h ................................. 1 —
H essner M a r c i n .......................................1 —
Szlachta W o j c i e c h ................................. 2 —
Gobel Ewa 1 1
H ahn E lż b ie ta ............................................ 5 —
Michalczewska K a ro lin a ...........................2 ■—
B a u m ...................................   1
W itkowska E m ilija  i Pragłowska . . 2 —

* K rólicka A m a l i ja    1 —
Jasińska Karolina i Antonina Pisz . 2 —
Szalajowa Józefa . . . . • ■ • ■ ■ •  5 —
H eim  P io tr     3 —
Gorczyński J u l i j a n  10 —-
Znam ięcki F r a n c is z e k  5 —
Szalay , właściciel  Szczawnicy . . .  25 —•

ar. fet.
R a d o m s k i .............................................  . £___
Frenkel W...........................................................   40
Ciechulski Karol . . . . . . . .  2 —“
Pieczonka M ich a ł ..........................................2  —
Nem ethy L u d w ik ............................................... 1 20
Horowicz J. Mojżesz 1 —
Bcrski W iktor . . . . . . . . .  10 —
Dziewulski M i c h a ł .......................................... 4 —■
Ridoński Jó zef, duchowny . . . .  —  40
Iłubata   \  —.
Jerzabek . . . . . . . . . . .  2 —
Bełzowski Leon   1 ——
Tyrchowski Stanisław . . . . . .  40
Pruszyńskr . . . . . . . . . .  10 —
Bocheński, c. lt. radca gub. i starosta . 6 —>
N aderm ann , c. lt. kom isarz obwodowy 3 —  
H aid m an n , » » » * 2 —
Zuk Skarzewska . . . . . . . .  2 —*
Z loteryi fantowej w sali . 4 duli. i 145 40
M niejszemi datkami   3 36

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
W ie lk a  k lry ta n O a  1 I r l a n d y jn .
Gazeta Times uważa teraźniejsze stanowisko 

G u i z o t a ,  którego wewnętrznej i zew nętrz
nej polityce zawsze hołd  oddawała, rów nie jak  
i jego kolegów, pom im o hałasu  opozycyi, za 
dosyć m ocne, i sąd z i, £e się obalenie te ra 
źniejszego francuzkiego gabinetu licznym  p rze
ciwnikom , k tórych pan G u  i z o r m a tak we
wnątrz jak  i za obrębem  izby , przynajm niej 
na ten raz nie powiedzie. Jedyna zm iana, ja 
kiej się, jak  m niem a toż pismo, zewszcchm iar 
niezadługo spodziewać m ożna , to je s t zastą
pienie wojennego m inistra S o u l t ,  który dla 
podeszłego wieku bynajm niej ju z  n ie m oże 
czynić zadość swym powinnościom parlam en- 
towym, niezachw ieje bynajm niej stanu gabine
tu. Zresztą Times powątpiewa bardzo o tem , 
aby m arszałek S o u l t  chętn ie  z swćj posady 
ustąp ił ; jednakże nie m ożna się spodziewać , 
ażeby długo mógł się oprzeć naciskowi B u- 
g e a u d a ,  którego za jego następcę wyzna
czono; choćby się nawet utrzym ał aż do roz
poczęcia posiedzeń izby jako nominalny naczel
nik gabinetu, którego duszą je s t G u  i z o t. Co 
do B u g e a u d a  dodaje Times, przytaczając je 
go srogą politykę w A lgieryi, że ou podług 
angielskich wyobrażeń o powinności, sprawie
dliwości i ludzkości, raczej na coś innego, ni* 
na m iejsce w gabinecie swego m onarchy 
służył.

Ponieważ dotychczas wszystkie przez r z ą d  
delegowane ltomisyje dla rozpoznania stafla
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?rlim3y! n ie  przyniosły ważnego re z u lta tu , 
przeto dziennik Times posłał teraz s w e- 
g o komisarza do Irlandyi z tein z lec en iem , 
**by sam nareszcie się przypatrzył i o składzie 
tam tejszych rzeczy doniósł. Pierwsze z tych 
doniesień wyszło ju z  w num erze z dnia 21gp 
sierpnia. Jestto ju z  trzeci wypadek, w którym  
dzieńnik Times podaje rządowi ręk ę  i ja 
ko organ publicznej opinii w lak niezwyczaj
ny sposób z dobrą swą radą w pomoc spieszy. 
Dwa poprzednicze wypadki wydarzyły się pod
czas rozruchów w W alii i podczas głośnych 
sazaleń na obchodzenie się z ubogim i wSzkocyi.

D ieńnik  SpeclaCor zawiera następujący arty
kuł: »Wedle umiarkowanego oszacowania, kosz
ta kolei żelaznych w Angli dotąd założonych, 
jakoteż i w skutek-najnow szych koncessyj par- 
^amentowych założyć się m ających, wynoszą 
150 m ilijonów  funtów; szterlingów ; dochód 
brulo z tego kapitału, rachując 8 procentu  wy
nosi 12 m ilijonów ; z tego odciągnąć potrzeba 
*.200,000j funtów s z t . , jak o  35 procenta na 
koszta utrzym ania (jest to najniższe przypu
szczenie wszystkich przedsiębierstw) , czysty 
zysk zatem  wyniesie 7,800,000, to je s t nie
spełna 5 procentu od włożonego kapitału . 
Czyli innem i mówiąc słow am i: na to aby alt- 
cionaryjusze wszystkich gotowych ju ż  , i zało
żyć się mających kolei żelaznych mogli m ieę 
^  dochodzie 5 l/ t  procentu od włożonego ka
pitału  , trzeba koniecznie, by publiczność an
gielska w y d a w a ł a  r o c z n i e  d w a n a ś c i e  
m i l i j o n ó w  f u n t ó w  s z t e r  1. n a  s a m e  
p r z e j a z d k i  p o  k o l  e j  a c h  ż e l a z n y c h .  
Słowo M i 1 i j  o n wymówić bardzo je s t łatwo, 
lecz nie zawsze pam ięta się przytem  na to, co 
•łowo to wyraża. Wymaga to trochę natęże
nia , aby m ieć należyte pojęcie o wielkości 
•H nuny, która m a być rocznie wydana na po
dróże po kolejach żelaznych, na to tylko, żeby 
naszym spekulantom  zabezpieczyć m ierny przy- 

^m n ie j dochód z ich  kapitału. Niechaj yl- 
ko kto spróbuje rachować głośno i wyrażn*e

j e d n e g o  aż do m i l i j o n a ,  a przekona 
®'?i ze m u z trudnością przyjdzie w godzinie 
Jednej przerachew ać do tysiąca, że zatem trze- 
■baby na to, rachując na dzień dziesięć
godziu> aby doprowadzić do m ilijona. M echa
niczna praca rachowania i kładzenia sztuka po 
**tuce m ilijona szufrynów, po 3600 sztuk na 
godzinę , zabrałaby przecie przy dziesięciogo- 
^zinnem co dzień zajęciu, cały m iesiąc czasu, 
^•ałkowity zarobek 1830 rolników , mających 

s*y|’ngóvv na tydzień, przez ł a t  t r z y d z i e -  
(nie wyjąwszy nawet dni świątecznych) nie 

wyoiesJe jeszcze m ilijona funtów  szterl. i cał

kowity zarobek "C40 rzem ieślników  po 20 szy
lingów na tydzień , gdyby nawet ci ludzie pra
cowali bez ustanku i bez w ytchnien ia, w ta
k im  samym przeciągu lat nie dosięgnałby je 
szcze m ilijona całego ; pensyja 90 angielskich 
oficerów sztabowych po jednym  szterlingu na 
dzień,-przez l a t  t r z y d z i e ś c i  zbierana, nie 
wyniosłaby jeszcze jednego m ilijona. Tyle to 
ro b o ty , trndów, niebezpieczeństw  i walk zży- 
w io łam i; tyle cierpliwej, wytrwałej, m niej lub 
więcej wartującej pracovvitości, —— tyle wa
leczności , o ile ta może być przez pieniądze 
reprezentow ana — można nabyć za jeden  m i- 
lijon  funtów szterl. I nasi żelaznoltolejowi spe
kulanci rachnją na t o ,  że t a k i c h  d w a n a 
ś c i e  m i l i j o n ó w  będą mogli wyciągnąć co 
roku z kieszeni publiczności; innem i słow y, 
rachu ją na to , że dwanaśiie m ilijonów  ludzi, 
to je s t połowa luduości , trzech Królestw 
męzczyn, kobiet i dzieci (rach u jąc  1 ’/ 2 penny 
za m ilę) co roku 160 m il ujedzie po kolejach że
laznych, i zapłaci im  po 20 szylingów od oSo- 

Jby ; albo że z m ilijona osób w przeciągu roku 
każda 1920 m il ujedzie , i im  po 12 funtów 
szterl. zapłaci : albo też spodziewają się nare- 
ście że 120,000 ludzi odbywać będą rocznie 
18,000 m il po kolejach że laznych , i każdy 
z n ich  zapłaci im  100 funtów szterl. Przytem  
i to trzeba m ieć na uwadze, że jazda po ko
lejach ż e la z n y c h s ta u o w i część tylko wszy
stkich sposobów podróżowania całego narodu. 
Nasze koleje żelazno gotowe i przyszłe, zaj
m ują  tylko połowę całej pow ierzchni i ludno
ści W ielkiej B ry tan ii; m uszą one jeszcze od
być konkurencyję ze statkami parowemi, om ni
busam i, powozami n a jem n em i, w łasnem i po
jazdam i. I więcej jeszcze ; koszta podróży nie 
kończą się na nabytym bilecie do jazdy po że
laznej k o le i; po pajwiekszej części trzeba je 
szcze zapłacić za dojechanie do tej kolei, i za 
odwiezienie z niej. Nasi sangwiniczni speku- 
lańci nie ważą tego wszystkiego, ale m achlerze 
i ajeńei handlu  akcyjami kolei żelaznych, nie
raz pytają się sami siebie z n ietajonem  zadzi
w ieniem  : »Zttąd tez m ają się brać ci wszy- 
scyi podróżujący?-1 W prawdzie utrzym ują żo 
przy wzmagającej się łatwości podróżowania , 
liczba korzystających z kolei żelaznych wzra
stać będzie do nieskończoności. Teoretyczne 
to przepuszczenie potwierdzało się dotąd w za
stosowaniu prak tyeznem , ale niem niej przeto 
m a swoje granice konieczne. Podróże się od
bywają , nie dla podróży samej , ale dla za
robku lub  też przyjemności ■— aby pieniądze 
nabyć , lub  pieniądze wydać. Ale jakież m o
żliw e, ułatw ienie przewożenia m oże spówodo-
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wad ludzi do podróży , jeżeli tych dwóch za- 
brakuie powodów ? Przy tern niezm ieruem  wy
dawaniu kapitałów na koleje żelazne,'Jrzcbaby 
p rzypuścić , że na przyszłość cale klassy Au- 
gliłlów będą m i e s z k a ć  n a  k o l e j a c h ,  
jall n iektóre klassy Chińczyków przepędzają 
cale życie na kanałach. Ażeby spekulacyje 
kolei żelaznych były korzystne, trzebaby zeby 
większa część ludności była ciągle w l o c i e  
i w d r o d z e .  Śmiałość i rozprzestrzenienie 
wszystkich przedsiębierstw  kolejowych daje za
pew ne nadzwyczajne wyobrażenie o źródłach 
zamożności W ielkiej Brytanii ; ale sam ich 
ogrom cięży ju ż  na wyobraźni , gdy tymcza
sem  ten wieczny niepokój, i ruch  szybki jak  
łyskaw ica, który w wielkiej części ludności 
przypuścić potrzeba (jeżeli spekulacyje m ają 
Wypaść z korzyścią) , wzbudzają na sam ą myśl 
o n ich  prawdziwy zawrót głowy.®

F r a n c y j a *
Z  P a r y ż  a d n i a  25.  s i e r p n i a .  Od ltilku 

dni nastała u  nas nareszcie piękna pogoda j 
k tóra zdaje się że potrwa, a więc teraz będzie 
m ożna-zupełn ie pozwozić zboże z pola. Ale 
też byto bardzo na czasie , bo inaczej byłaby 
w ielka część zbiorów, przepadła. Ceny chleba, 
k tóre ju ż  znaczuie zaczęły iść w g ó rę , spo
dziewamy się że teraz znowu spadną, i przy- 
jaźniejsze dla pracujących klas na przyszłą zi
m ę  przedstawią się widoki. Jeżeli teraźniej
sza tem peratu ra z p ięknem  słońcem  potrwa 
cztery tygodnie, tedy i winogrona zupełnie doj
rzeją. Przez długo trwające deszcze, po k tó 
rych teraz nastało c iep ło , poprawiły się zna
cznie. łalti , tak , iż się teraz nadzwyczaj .obfi
tej otawy spodziewać m ożna. Wszystko przy
biera w ten sposób jeszcze lepszą postać niźli 

się spodziewano.
 D n i a  26. s i e r p n i a .  Na pogłoski

0 zasłabnięciu Iłróla odpowiadają wiadomości
1 zam ku E u , że Iłró l używa ciągle z swoją 

fam iliją z tegoż zamku przechadzki, i że wiej-
lie okolice zwidzą, przytem  je s t czerstwy i do- 
rze wygląda.
Izba parów liczy teraz 305 członków, m ię 

dzy którymy 210 jes t takich, którzy po 13. sierp. 
1830, a więc pod  rządem  L u d w i k a  F i l i p a ,  
Soslal i  m i a n o w a n i .

11 zad francuzlti zam ierza posłać do północ
nej Europy urzędników m arynarki dla zaku
p ien ia na budowę okrętów  drzewnego m ate- 
j-yjału, w m iejsce tego, który się spalił w 
T ulonie.

Niedawno tem u dali wyborcy obwodu Li- 
sieux swemu zastępcy, ministrov>i G u i z o t ,

który w swych dobrach Val B icher hawi, w g ieł
dzie zbożowej w St. P ierre  -  su r-D iv e s  ucztę. 
Pau L e g r a n d ,  burm istrz z St. P ie rre , spełnił 
toast za zdrowie G u i z o t a .  Bzekł on w swej 
mowie między iuuem i : »W obec tak wielkiej 
niesprawiedliwości, i tak wielkiej n ierzetelno
ści przeciw naszemu zastępcy w parlam encie , 
m ożemyż pozostać zim nym i i obojętnym i , my 
jego przyjaciele, jego w ielbiciele, jego ziom 
kowie przez wolny wybór? N ie , Mości pano
wie 1 Pom ścijm y się zad za wszystkie obrazy, 
za wszystkie potwarze I My znamy jego przy
wiązanie do Francyi; ju ż  poświecił dla niej 
spoltojność i zd row ie, a nawet gotów poświę
cić swe życie, by prawne skutki rewolucyi 
lipcowej urzeczy wiście.® —  Pau G u i z o t  
podziękował za to a s t , który za jego zdrowie 
spełn iono , a potem  rzek ł: „Na te żywe,-a czę
sto dotkliwe zaczepki nigdym się nie uskarżał 
i nigdy uskarżać nie będę. Jeslto  warunek 
publicznego życia w wolnym narodzie. A jeź li  
z jednej strony zaczepiają m n ie , to z drugiej 
strony doznaję obrony. Itozważmy Mości P a
now ie, po litykę , której ja  b rou ię , w jasuych 
je j wynikłościach. Czegóż chcieliście Wy wszy
scy, czegóż chciała Francyja w roku 1830? Oto 
chciała odeprzeć n iepraw ne, nierozsądne ta r
gnięcie się na nasze ustawy i swobody; chciała 
krajowi zabezpieczyć jego słuszny udział w rzą
dzie i zjednać m u przynależną ważność w świę
cie ; chciała wewnątrz konstytucyjny nasz sy
s te m , a za granicą nasz honor u sta lić ; chciała 
z potrzeby a nie z dziwactwa wykonać stanow
czy czyn zwierzchnictwa* wewnątrz , a narodo
wej niepodległości zewnątrz bez puszczania 
się na nowo w zawód rewolucyj domowych i 
zagranicznych w ojen; chciała wolność ocalić i 
porządek u trzy m ać; chciała zachować pokój , 
dysponując sama jedna rządem  i krajem . Od 
czasu tych w ielkich dni up łynęło  la t p ię tn a
ście. My nie jesteśm y wczorajsi, my m am y 
prawo mówić o doświadczeniu. Jakże to się 
działo? Cóż się stało od roku 1830? W ewnątrzŁ _ c
rozw inął się re p reze n lacyj n o -  k o us ty tucyj ny sy
s tem , i rozwija się codziennie wolno i bez 
przeszkody; kraj miewa regularnie i skutecznie 
w swych własnych sprawach u d z ia ł; ustano
wione przez konstytucyją władze państwa dzia
łaj?  zgodnie w jeduym  celu. Olo zaiste kon
stytucyjny system , m ouarchija podług konsty- 
tucyi. A co do zagranicy, nie widzicież dokła' 
dni e ,  że ceł wielkiego aktu z roku 1830 isto
tn ie  je s t osiągniętym , że rząd naszego kraju 
je s t nietylko zupełnie niepodległy w E u ro p ie , 
lecz nawet że Europa , rządy i ludy obchodź? 
sio z n im  z wielkiem  poważaniem i we wsze "̂
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Lich okolicznościach dokładnie i przyzwoicie 
z niin się naradzają? A państwa konstytucyjne, 
k tó re około nas pow stały, k tó re Europa tak 
ja k  nas poważała ^  k tóre się pod opieką roz
poczętej przez nas agitacyi i utrzym anego przez 
nas porządku coraz bardziej wzmacniają, które 
nadając sobie lub  zm ieniając swoje kooslytu- 
cyje, starają się takowe uczynić do naszej po- 
dob n em i— Belgija, Hiszpanija iG recy ja , nie 
sązto żywe dowody działaluości , wpływu i ze
0 tern z chlubą nadm ienię , nie sążto dowody 
zasłużonej przew agi, jaką Francyja na zagra
n icę wywiera, dla dobra wolno-inyśluej' i u- 
naiarkowanej polityki , k tóra nowe potrzeby 
ludzkie i wieczne warunki społeczeńskiego po
rządku po jm uje?  Owoż to wszystko wykonano
1 wykonywa się codziennie bez przemocy, bez 
Wojny. Oto s ą ,  Mości Panow ie, warunki na
szej polityki konserwacyjnej. Pozostańm y! przy 
tej polityce pokoju. Partyja konserwacyjna 
niechaj da p rzy k ład , a najdrobniejsze jak  i 
największe interesa nasze, wszystkie fam ilije 
w skrom nem  swćm k o le , równie jak  i pań
stwo w św ietnem  swem przeznaczeniu i je 
dnakowe owoce i jednakowy zaszczyt osiągną.«

M o l a r t d y j a .
Z H a g i  d n i a  23.  s i e r p n i a .  Orkan prze

szłego tygodnia zrządził talize na wielu pun
k tach Holandyi w ielkie spustoszenia. Szczegól
niej w Fevenbergen srozył się straszliw ie, roz
w alił 11 domów a 126 uszkodził mniej w ię
cej. Kilka osób znalazło śm ierć pod gruzami 
rozwalonych dom ów , podczas gdy wielu in 
nych mniej lub  więcej lekko uszkodzeni zo
stali. —

S  z w ą j c a r y j a .
Rząd Zurychski nadał dnia 23. sierpnia pa

nu  doktorowi S t e i g e r  *prawo obywatelstwa, 
i pod zachodzącemi okolicznościami uw olnił 
go zapłacenia taxy.« Otóż ( dodaje Gazeta  
federacyjna) podarek, który spotkał p. S t e i 
g e r ,  zaraz na drugi dzień po rozwiązaniu 
Sejm u I —  D ziennik zaś Freie Rhatier mówi 
°  tem  tak : ^Aczkolwiek Zurychśka ustawa przy
puszcza to , jednakże postępek ten  uważamy 
*a nieroztropny, gdyż on przyczynia się jedy- 
Ote do tego , by w mieszkańcach Lucerny i 
ich  spółprzym ierzonych obudzić nową niena- 
Wl8ć ,  a przecież rządzącem u kanionowi Z u
rych  powinno bardzo zależeć na unikaniu tego 
W8zystUieg0 t Coby w tej krytycznej chwili na
tężone umysły bez potrzeby rozjątrzyć mogło.

t e j g e r  lna w Zurychu bezpieczne schron ie- 
£>ie, oto jes t wszystko, czego tak on jak  i 
wszyscy, którzy m u dobrze życzą, w rozsądny

sposób żądać mogą. A więc nadanie prawa o- 
bywatelstwa nie je s t w tej chwili niczem in- 
nem , jak  tylko haniebną dem onstracyją p a r ' 
t y i , k tó ra , jakeśm y nadm ien ili, rządzącem u 
kantonowi Zurych najm niej przystoi. —  Zdaje 
s ię ,  że w Szwajcaryi nie masz obecnie innej 
po lityk i, jak  tylko ta , aby sobie nawzajem  
wszeikiemi sposobami na przekorę czynić.

Wychodzący w Bernie V erfassungsfreunddo
nosi , że S t e i g e r  obrał sobie teraz ostateczni© 
B ernę za siedzibę, gdzie się na przyszłość ja 
ko lekarz swemu powołaniu oddawać będzie.

N i e m c e *
Z l t s ię z tw a  s a s k o -  U o b u r g s k  o - g o  ta  j -  

s k i  e g o . Angielska Królowa W i k t o r y j  a przy
była dnia 2". sierpnia wieczór ze świtą i w to
warzystwie książęcego dworu do letniego pa
łacu B einhardsbrunn. Zaproszona przez księ
cia M e i n i n g e n  skierowała swą drogę na 
Meiningen i była tam że na obiedzie. Naza
ju trz  m iał się odbyć uroczysty wjazd dostoj
nych Państwa do przyozdobionego honorowemi 
bram am i i chorągwiami miasta Gota. Z jechało 
się tu  mnóstwo cudzoziemców; najpiękniejsza 
pogoda sprzyjała tem u festynowi. Prócz krew
nych panującego księcia , to je s t Króla i k ró 
lowej Belgów, księcia F e r  d yn  a n d a  ze swoim 
synem L e o p o l d e m ,  księżnej K e n t  i t. d. 
przybyło także wielu innych książąt do G ota, 
jako t o : książę G u s t a w  M e k l e n b u r g  
S c h w e r i n ,  książę W i k t o r  z Raciborza i 
Korwey, książę II o h e n l o h e - W a l d e n b u r g -  
Sc hi  11 i n g f  ii rs  t i t. d. Tem i dniami spo
dziewani są tak ie  państwo z W ajm aru i A lteo- 
burga.

M O
Nasz ziom ek, wiolonczelista S a m u e l  K o s

s o w s k i ,  wybiera się tem i czasy w podróż ar
tystyczną do W i e d n i a .  Cieszymy sie bardzo 
z tej wycieczki, rokując m u jak  najlepsze po
wodzenie. Stoi on już  dzisiaj na stopie peł
nej siły talen tu  swego , nabytej długą i m ozol
ną walką, jaką każdy artysta przebyć musi ,. 
zanim  się wyłamie z tych wszystkich trudno
ści technicznych , każdem u instrum entow i w ła
ściwych, i stanie sie samodzielnym. Jakoż rz e 
teln ie powiedzieć m ożna, że pan K o s s o w s k i  
m a ju ż  dziś swój rodzaj własny, swoją grę wy
rob ioną , ju ż  on dziś stał się panem  swego 
iu stru m en tu , którego bogactwem raz ju ż  po- 
ję te m  władać najrozmaiciej , je s t zadaniem 
prawdziwego artysty, nigdy kształcić się nie 
przestającego. Z tego stanowiska rzecz uważa



— 676 —

j ą c ,  pan K o s s o w s k i  śm iało m oże i powinien 
na szersze puścić się pole. Jest jeszcze w wie
k u ,  k tórem u spoczynek nie starczy, w porze 
życia , w której szukać sławy godzi się , a którą 
jeże li jak  tuszymy i życzymy, uzyska, chętn ie 
zapewne w ró c i, by podzielić się nią z ziom 
kam i , m iędzy którym i pierwsze zbierał po
chwały. W iemy o tern , że gdy w lipcu  r. b. 
był w W iedniu, gra jego w prywatnych posie
dzeniach została należycie oceniona przez znaw
ców , którzy go zualeźli godnym , by występo
wał publicznie w stolicy m onarchii i zachęcili 
g o , by tam że przybył w listopadzie. Uznanie 
jego  ta len tu  w tej stolicy, której sąd je s t jak  
w iadom o, wielkiego znaczenia w świecie m u
zykalnym , będzie zaiste najpiękniejszym  list
k iem  z wieńca sławy, o który dobijać s ię , je s t 
W każdym zawodzie obowiązkiem wyższego ta
len tu . Pan K o s s o w s k i  idąc za tern wezwa
n ie m , chce wprzód jeszcze przyjazną m u sto
lic ę  naszą pożegnać jednym  jeszcze k o n c e r 
t e m ,  i to w czwartek dnia 18. b . ra . D obór 
sz tu k , o ile  nam  wiadomo , zapowiada niepo
spolitą przyjem ność dla znawców i lubownikćw 
m u zy k i: m a ou bowiem odegrać prócz dwóch 
własnych nowych kompozycyj, odznaczających 
się jak  zwykle uroczą rzew nością, dwa utwory 
słyunego R o m b e r g a ,  m ianow icie: Koncert 
szicajcarski,  w który pyszne wchodzi solo, wy
obrażające oburzę w górach szwajcarskich*, i 
polonez na nasz dawny, a zawsze ulubiony te
m at z K r a k o w i a k ó w  i G ó r a l i :  Świat sro
g i, świat przew rotny. Koncert ten należeć b ę
dzie niezaprzecznie do najprzyjem niejszych 
zjawisk zbliżającego się czasu sejmowego, k tó 
ry  m u zapewne przysporzy nowe grono slu- 
c.iaczów , godnych ocenić ta len t jego. Później 
w przejeździe do W i e d n i a ,  da pan K o s s o w 
s k i  w połowie października koncert w T a r 
n o w i e ,  na dochód lipcową powodzią dotknię
tych  mieszkańców naszego k ra ju , a w końcu 
tegoż m iesiąca zam ierza wystąpić publicznie 
w K r a k o w i e ,  tern najmuzyczniejszyiu teraz 
*e wszystkich miast polskich.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
T eg o r o c zn a  choroba ciem niak ów .

(Preuss. Handl. Zciiung.j 
Ti A ng lii, a najwięcej z Holandyi donoszą, iż

ziem niaki w tym roku  ulegają ch o ro b ie ; —  
szczególniej też w tym ostatnim  kraju  m ało m ają 
nadzie i, aby przy opóźnionej ju ż  porze roku 
i przy ciągłych slotach plon tej rośliny m ógł 
być jak i taki, zwłaszcza na ciężkich gruntach, 
k tóre nabraną wilgoć długo w sobie trzym ają. 
H olenderski naturalista B l u m e  mówi , iż te 
goroczna choroba ziemniaków wynika z sku
piania się czyli zbytniego gromadzenia soków 
niewyrobionych: jestto  powszechna puchlina 
wodna tej rośliny , nie pochodząca jak  m nie
m ano z wyrodzenia sio ziemniaków , ani tć i  
m ożna tę chorobę odwrócić, przez sprowadze
nie nowego nasienia z Ameryki. Choroba ta 
je s t li tylko skutkiem  ciągłej wilgoci powie
trza , którato wilgoć właśnie wtedy najszkodli- 
wiej na tę  roślinę d z ia ła , gdy w niej snb- 
stancyja m ączua czyli Am ylum  się tworzy. 
Otóż zbyt silne nagromadzanie się soków, p rze
szkadza tem u procesowi natury, tak, iż A m y
lum , owa istota stanowiąca właściwą pożywną 
część rośliny, albo całkiem  utworzyć się n ie  
jes t w stanie, alboteż nie wykształci się nale
życie. Profesor B l u m e  m ó w i, iż na tę  cho
robę n ie  m asz dotąd sposobu : radzi on także 
aby tak niewykształconych ziem niaków  wcale 
n ie kopać, gdyż wkrótce zgniją, i prócz tego 
mogą szkodzić zdrowiu ludzi i zwierząt. , J a 
koż rząd Iiolandyi, zakazał sprzedawanie na 
targach tegorocznych ziem niaków.

VI. Spis  darów,
k tó re  W  biurze Redakcyi Gazety Lwowskiej 

złożono
d l a  m i e s z k a ń c ó w  G a l i c j i  o s t a t n i ą  

p o w o d z i ą  r t o t k n l ę t y c l i .
« .  kr.

W edług spisu V. w Gazecie n . 102.
2 dukaty i 640 —

A. S. z W i e d n i a ...................................... 10 —
Konwent O. O. Bazylijanów w D obrom ilu 10 —
Jan K o n i g .......................................... ...  —  4ł)
Ilrzysztofora Krzysztofowiczowa, dzie

dziczka U b ień , obw. zlocz. . . . 100

razem  m . k. 760 40 
i 2  dukaty,

co wszystko wysokiemu c. k. Frezydyjum  kra
jow em u do dalszego rozrządzenia oddane został®’

(Do tego N ru, Gazety dołączony je s t Ner 36. Rozmaitości.)

R edaktor J . N. K a m i ń s k i  — Nakładem  Spadkobierców  F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(D rukiem  P i o t r a  P i l l e r a  w e L w ow ie.) {.Dodatek

i
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C a rtes iu s  u n c1 s e in e  GegiuBi-.
Ein Beitrag zur Charakteristik der philesophischen Beslrebungen unserer Zeit. 

Von Dr. C . P .  H o c k .  gr. 8. 1835. geh. 1 fl.

X1. B e c k ’#8 SJiiIt . ISnelili. in  W icu*
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de jeunes Demoiselłes de familles distinguees,
d i r ig e  p a r

Mademoiselle de
a  Ł e o p o l ,

On peut avoir de renseignemens rue neiwe Nro. 341 second etage 
vis a vis de la ISynagogue.

—IWM ■' ---

w m s M m m m s M w s m
O ZAKŁADZIE NAUKOWYM DLA

PA N IE N  W YŻSZEGO UKO IZENIA,
pon z a r z ą d e m

m w r n  m m m i y  m m m m m m *
W E  L W O W I E .

Wiadomość powziąść można na Nowej ulicy pod Nrem 341. tia drągiem piętrze?
naprzeciw szkoły slarozakonne}.

^ o n v a in cu e  de 1’im portance de 1’education, ® rzekonana o ważności wychowania, sta
je  me suis attachee a clioisir un mode d ’en- rałam  się obrać taki sposób nauki ,  któ-
seignement qui put developper en peu de ryby rozwijając prędko a stosow nie władze
temps 1’inielligence de releve, perfectionner umysłowe uczennic, doskonalił i bogacił
sa raison, m eubler son esprit e t fo rm er icb rozum i oraz serce kształcił; w arunki
60n coeur. ^ ez htórych wychowanie n ie byłoby tyl

ko czczem słowem, szczęście urojeniem . 
En ouvrant 1’esprit de l’eljeve aux scien- Oświecając rozum  uczennicy umiejętno-

Ces, je  ferai g enner en elle toutes les qua- ściam i, zasieję w jej dusze nasiona dobrej 
lites d ’ćpouse et d ’une bonne m ere de fa- zony i matlu rodziny, 
wille.
„ La 6urveillance d ’une maison, la confec- Zarząd domem,  rozmiar w w ydatkach, 

Don et l’en tre tien  du lingę e t des vele- urządzenie i utrzym ywanie bielizny i su- 
ens 1’associeront d’avance aux devoirs kien, przyzwyczają ją  wcześnie do obowiąz- 

1 n *  V*e <*oinesb(pie. kow życia domowego
n  systeme d’enseignement fondć sur de Takowy tryb wychowania zastosowany

serublables priucipes serait d’une applica- do wielu uczennic, byłby trudnem  zada-
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lion difficile sur beaucoup d’ełeves, c’est 
p o u rq u o i , le nom bre des jeunes personnes 
que j ’adm ettrai dans mon pensionnat sera 
fo rt restre in t, car je  yeux qu’il me soit 
nossilde d’exercer sur toutes une surveil- 
lance m aternelle , d’activer la volonte 
de cbacune d’elies, e t form er son cara- 
ctere.

n ie m , przeto liczba panien które postana
wiam przyjąć do mego zakładu, będzie bar
dzo ograniczona, albowiem chciałabym dla 
wszystkich mieć rów ną troskliwość macie
rzyńską, wpływ ać na wolą każdej z nich, 
uksziałcić ich umysł.

Programme des etudes de 1’Etablis- 
sement:

E d n c a t i o n  m o r a l e .
Religiom et Morale. L’education m orale 

e t religieuse doit se rv ird e  base a l ’edu- 
cation intellectuelle.

L ’education physique com prend;
U ne nourritu re  suffisante, saine et 
simple.

Education intellectuelle.
Instructiom litteraire et scientifique.
jjee tw r©  eleinentaire par les ihethodes 

les plus- expeditives.
Calligraphie. 
Grammake franęaise.
Gecgraphie.
Histoire.
Miihologie.
Physique*
Łangne allemande*
Łamgue pclonaise. 
lie dessin.
Ouvrageo demem.
La damse.

Ł a  m u s i q u e  et l a  peinture r e s te n t  a la
charge des parens, ainsi que 1’anglais 
e t l’italien s’ils le desirent.

Porz^delt nauk dawanych 
w zakładzie:

W ychowanie obyczajowe.

Religija i manka obyczajów. Wychowa
nie obyczajowe i religijne powinno być 
podstawą wychowania umysłowego.

Wychowanie &zyczne zaw isło :
Pva pożywieniu dostatecznem , zdro- 
wera i skromnem.

Wychowanie umysłowe.
Umiejętności i nauki.

Czytanie elem entarne w edług najłatw iej
szej metody.

Kaligrafija. 
Gramatyka francnzka.
dfeografija.
Historyja.
Mitologija.
Fizyka. 
Gramatyka niemiecka. 
Gramatyka polska. 
Rysunki. 
Roboty ręczne.
Taniec.
M u z y k a  i  malowanie 9 jakoteż angielski 

i włoski język , zależą od życzenia 
rodziców.
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